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Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 


Monitor pod d. 8. Lipca ogłosił naste- 
maca korrespondencyę utzadową między 
lancyą, Rossyą i Anglią przed wybuchme- 
Mem teraźnieyszćy woyny: 

T I. Kopia Noty podaney przez Ministe- 
M związków zewnętrznych Hrabiemu Ro- 
ancow, Kanclerzowi Rossyiskiemu. 


W Puryżu d. 25. Kwietnia 1812. 
= Tym ólęgicabio ! Cesarz Rossyiski uznał 
m acidi a 0 „pokolenie ludzkie 

: zywać szczęśliwości , aż gdy 
Wszystkie naredy używaiąc w zupełności 
Praw swoich będą mogły bawie się bez wsanl- 
ley zawady przemysłem swoim, aż gdy nie- 
erii ich flag bedzie nienaruszaną ; u- 
"sa że niepodległość ich flag iest prawem 
Di mu znich służącóm, i zobopólną ied- 
p względem drugich powinnością; że nie- 
a oae między sobą względem 

m Mii flagi krajów; żeieżli iedno 
RU OR r przestawszy bydź 
i lacych m, ka ik iĉ któremukolwiek z wo- 
Zz AE, zleci nica 
Neutral, a DRAS he  - alin również bydź 
iącycj m dozwalaląc Stóremukolwiek z wo- 
X a. moca grabić pod swoią ilaga 
Hrzato ŚCI oddane pod nię przez drugie; że 
me zystkie mocarstwa maią prawo wy- 
Nem; a, aby narody mieniące sie neutral- 
nie Stzegły szanowania fag swoich rów- 
LYE wh powinny przestrzegać szanowania 
Upornie swoich ; że dopóki „Angliia trwaiąc 
gdzie A W olaju systemacie woiennćm, nie 
Lei na pad cała uiepodległości żadney fla 
aovząch , zadne też mocarstwo ma: 
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iące brzegi, nie będzie mogło bydź' wzglę- 
dem Anglii neutralnóm. — Przy przenikło- 
ści i wysokich uczuciach zdobiących Cesarza 
Alexandra, poznał ón, iż stały ląd zna- 
leśdź może uszczęśliwienie swoie iedynie tyl. 
ka w przywróceniu mu praw iego przez po- 
kóy morski. To wielkie dobro pokoiu môr- 


„skiego miało przewagę w traktacie Tylżyc- 


kim, a reszta była bezpośrednim skutkiem 
onegoż, — Ofiarował Cesarz Alexander 
pośrednictwo swoie rządowi Angielskiemu, i 
obowiązał sie, ieżliby ten rząd wzbraniał. 
się zawrzeć pokóy uzuaiąc , że flagi wszyst- 
kich mocarstw powinny używać iednah 
wey i zupełney niepodległości na morzach, 
działać pospołu z Francyą, wezwać wspól: 
nie znią trzy dwory Kopenhagski, Szteko!mski 
i Lizboński, żeby porty swoie przed Angli- 
kami zamknęły, i woynę Anglii wypowie. 
działy, i nalegać usilnie na mocarstwa, aby 
się tychże zasad chwyciły. — Przyiąt Cesarz 
Napoleon pośrednictwo Rossyi; lecz An: 
glia odpowiedziała na nie zgwałceniem pro- 
wa narodów , bezprzykładnem dotąd w hi. 
storyi. Wśród pokoiu i bez wydania wprzód 
woyny uderzyła na Danią, napadła znienac- 
ka iey stolicę, spaliła iey zbroiownie, i za- 
garnęła icy flottę rozbroioną i bezpiecznie 
w iey portach stotącą. Stosuiąc się Rossya 
do umowy Tylżyckiey wypowiedziała woy- 
nę Anglii, odezwała się znowu z zasadami 
neutralności zbroyney, i obowiązała się nie 
ublizyć nigdy temu systematówi. Wtedy to 
gabinet Angielski zrzucił maskę ogłaszaiąc W 
Listopadzie r, 1807 owe Rozkazy gabineto- 
we, Da mocy których Anglia wybierała 500 
milionowy haracz ze stałego lądu, i wszyst- 
kie Hagi poddała swoim tarytfóm i rozrzą- 
dzeniom prawodawstwa swoiego. Tak 
więc stawiała sie z iedney strony w stanie 
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woyny przeciw całey Europie, a z drugiey, 
zapewniała sobie sposoby5 przedłużenia iey 
nieokreślenie , gruntuijąc dochody swoie na 
haraczach wkładanych nie wiedzieć iakiśm 
prawem na wszystkie narody. — luż wro: 
ku r806,i kiedy Francya woiowała z Pru- 
sami i Rossyą, ogłosiła zamknięcie wszyst- 
"kich brzegów Państwa. WWkroczywszy Ce- 
sarz do Berlina, odpowiedział na tę dzi- 
waczną pretensyę ustawą zamykaiącą wyspy 
Angielskie; ale dla odparcia rozkazów gabi- 
nelowych z r. 1807 potrzebne były dzielaiey- 
sze środki, i dla tego Cesarz ustawą Medyo- 
lańską tegoż roku ogłosił wszystkie flagi za 
nienależące do tych narodów, któreby dopu- 
ściły gwałcić neutralność swoię, poddaiąc 
się owym rozkazom gabinetowym, — Po 
gwałcie dopełoionym na Kopenhadze, za- 
częia Anglia knować uważnie i skrycie nowy 
gwałt w Hiszpanii; lecz nie mogąc naruszyć 
stałości Karola IV, utworzyła stronę prze- 
ciw temu Królowi, nie chcacemu uczynić 
dla Anglii ofiary zinteressów swoiego Kró- 
lestwa; użyła więc imienia Xięcia Asturyi, i 
tv imieniu iego zrzucono oyca z tronu, a nie- 
przyiaciele Francyi, stronnicy Anglii, rząd ob- 
ieli.— Wezwany Cesarz Napoleon od Króla 
Karola IV. posłał swe woyską do Hiszpanii, 
i odtąd zapaliła się woyna na tym Półwyspie. 
Podług iednego z warunków traktatu Tylżyc- 
kiego miała Rossya wyprowadz ć swe woysko 
z Wołoszczyzny i Multan, Omieszkano tego 
dopełnić. Tymczasem nowe rewolucye za- 
szłe w Stambule, kilkokrotnie Seray krwia 
zbroczyły. — Tak więc, zaledwie rok od 
traktatu Tylzyckiego upłynął, a iuż postę- 
pek zKopenhazą, Hiszpanią, Stam- 
'ulem, i rozkazy gabinetowe Angielskie 
2 r. 1807 przywiodły Europę do tak nie- 
słychanego stanu, iż oba Monarchowie za 
tzecz przyzwoitą uznali ułożyć się i porozu- 
miec; poczćm ziazd w Erfurcie nastąpił. — 
Połączeni z sobą ci Monarchowie, i ożywie- 
ni duchem Tylżyckim, zgodzili się na to, 
czego od nich tak wielkie odmiany wymagą- 
ły.  Zezwolil Cesarz na cofnienie z Prus 
wóysk swoich, kiedy przystał, aby Rossya 
nietylko nie cofnęła swoich z Wołoszczyzny 
i Multan, lecz nawet przyłączyła te prowin- 
cye do państwa swoiego. — Pałaiąc oba 
Monarchowie żądzą przywrócenia , pokoiu 
morskiego, i wtedy równie iak w Tylży 
mocno Sprzyiaiacy obronie zasad, dla któ- 
rych się połączyli, postanowili uczynić po- 


społu uroczysty krok do Anglii. P:zybyłe 
Hrabio dopełnić tego w Paryżu, i kilkaś 
razy przesyłał noty do rzadu Ang.'lskiego r 
i od niego odbierał, Lecz gabinet Londyb' 
ski przewiduiąc wybuchnienie woyny 14) 
stałym ladzie, wszelki układ o'lrzucał. © 
Szwecya nie chciała zamkoąć por ów swoi 
dla Anglii. Rossya więc stosownie do umo 
wy Tylżyckiey wydała woyne, w której 
Szwecya utraciła Finlandya, a Rossya wci“ 
uła ią do państwa swoiego, W tymże czś 
sie woysko Rossyiskie opanowało twierdze) 
Naddunayskie, i pomyślną woynę 2 Turkā 
mi toczyło. — Z tém wszystkiem, Hrabió! 
systema Anglii tryumfowało; gabinetowe je | 
rozkazy zagrażały pozyskaniem  większyć | 
skutków , i pobierała ciągle na morzach 0, 
płatę, dostarczaiącą iey sposobów utrzy mj 
wania wieczney woyny. Ze zaś Hollandj"| 
i miasta Anzeatyckie nie przestawały z ug 
handlować, ztąd zbawienne przepisy usta. 
Berlinskiey i Medyołańskiey , zdolne jedyn) 
wniwecz obrócić gabinetowe rozkazy Angi, 
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skie, stały się bezskutecznemi. Wykonać] 


przyiacielskiego administracyi mogło zape 
nić, dla tego Hollandya i miasta Anzeal) | 
ckie wcielić do Francyi należało. 
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dzeniu woyny Anglii, i które powodow ij 
napisaniem ustaw Berlińskiey i Medyo 
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kich, Ofiarowano wynagrodzenie, które mo- 
gło w sposób obu stronom przyzwoity na- 
Stapić. Lecz wasz gabinet zrobił z tćy oko- 
iczności sprawę stanu, i pićrwszy raz wi- 
ziano wychodzacą protestacyą ze strony 
sprzymierzeńca przeciw  sprzymierzeńcowi. 
rzylmowanie okrętów Angielskich do por- 
tów Rossyiskich, i przepisy Ukazu wr. 1810 
dały poznać, iż iuż traktaty nie trwały; 
Protestacya okazała, że węzły łączące obie 
Mocarstwa nietylko zerwanemi zostały, lecz 
£ nawet Rossya wyzwała publicznie Fran- 
cyę do walki trudnością, obcą dla niey, i 
Mie mogącą bydż inaczey załatwioną, tylko 
sposobem przez J. C. K. Mość ofiarowanym. 
Poznano, że odrzucenie tego sposobu zawie- 
rało już ułożony zamiar zerwania przyiaźni 
z Francya; i wrzeczy samey sposobiła się 
dosya do walki, Kiedy przepisywała Tur- 
e, warunki pokoiu, odwołała nagle 5 dy- 
a AYSEN w Multanach, i w Lutym do- 
z" zano się wParyżn, że woysko Kię- 
dy Warsza: musiało przeyść za Wisłę, 
Y bylo bliżey odsieczy ze strony kraiów 
(Bi Reńskiey; tak to iuż wiele nagromadzi- 
0 woyska się Rossyiskiego przy granicy, 


ZM zaś Rossya odważyła się ostate- 
zaj AGC przeciwne inieressom czyn: 
MANDY: wa którą miała prowadzić, kiedy 
ibe ZAE g uciążliwie dla skarbu swego, 
Pk pARSOSCETH położeniu wszystkich 
. adowych , wtedy całe woysko 
rancużkie było za Renem » wyląwszy 
4otysięczny korpns stojący pod Hambur- 
a dla obrony brzegów morza północne: 
eana 7 wania spokoyności w świeżo 
ARA PRE krajach ; w zatrzymanych twier- 
Tzeńców; J GA Stały tylko pułki sprzymie- 
SAIN H M ańsku pozostała tylko 4ro- 
skiego b M dj woysko Kięstwa Warszaw- 
iego WiK ale stopie pokoiu, a nawet część 
Ossyi b TRL OWI — Przygotowania: więc 
Impowania” TA celu, chyba w nadziei Z 
Bie Wiele rancyj przez „wyprowadzenie 
obczenią «tey Siły, i skłonienia iey do u- 
SM AAAA o Olden burg przez uczy- 
$o M ossyi ofiary z Xięstwa Warszaw- 
R Fn „imo tego, J, ŒC, K, Mość trwał sta- 
ję ac JĄ układu ; myślał A 
roni; żądał OC PORN ns 
SPU eT przysłania Xięciu Kuraki- 
L= pełnomocnictwa, i rozpoczęcia ukła- 
©, co mogło się łatwo „załatwić, i co 


wcale krwi przelewu nie wymagało, Szło za 
o cztery następuiące punkta: 

1) O byt Xięstwa Warszawskiego, któ- 
re było warunkiem pokoiu Tylzyckiego, a 
które przy końcu r. 1809 dało powód Ros- 
syi do wynurzenia nieufności , na którą 
J. C. K, Mość odpowiedział powolnością tak 
daleko posunięta, ile nayuprzykrzeńsza przy- 
iażn mogła żądać, a honor dozwolić; — 2) 
o przyłaczenie Xięstwą Oldenburskiego , cze- 
go potrzebę woyna przeciw Anglii wskaza, 
ła, i co się zduchem umowy Tylżyckiey 
zgadzało; — 3) o prawodawstwo względem 
handlu Angielskiemi towarami, i okrętów, 
które przestały należeć do swoich narodów, 
a które miało bydź urządzone podług ducha 
i brzmienia traktatu Tylzyckiego; — nako- 
niec, o przepisy Ukażu wydanego w Grudniu 
1810, który niszcząc wszystkie związki han- 
dlowe Francyi z Rossyą, i otwierając porty 
dla zmyślonych flag, a maiących własności. 
Angielskie, były przeciwne brzmieniu trakta- 
tu Tylżyckiego. — Takie to rzeczy miały 
bydż celem układów. 

Co się tycze Xięstwa Warszawskiego, 
J. C. K. Mość przyimował umowę, którą 
się obowiązywał nie popierać naymnieysze- 
go kroku, dążącego wprost lub ubocznie do 
przywrócenia Polski. — Co do kraiu Olden- 
burskiego, przylmował wdanie się Rossyt, 
niemalącey wszakże żadnego prawa miesza- 
tia się do tego, co się tyczy Xiążęcia Ligi 
Renskiey, i zezwalał na wynagrodzenie Xię- 
c'a Oldenburskiego. — Co do handlu An- 
gielskiemi towarami, &c. żądał Cesarz, aby 
się porozumieć dla pogodzenia potrzeb Ros- 
Sy! zzasadami systematu lądowego i duchem 
traktatu Tylżyckiego. — Nakoniec, co do 
Ukazu, przystawał Cesarz na zawarcie trake 
tatu handlowego, któryby zapewniaiac han- 
dlowe związki Francyi traktatem Tylżyckim 
zastrzeżone, dogadzał dobru Rossyi. — Tu. 
szył sobie Cesarz, iż tak iawna skłonność 
iego do poiednania się, pociągnie za sobą ue 
kład; lecz nie można było wymódz na Kos. 
syi, żeby dała pełnomocnictwo do rozpoczę- 
cia onesoż. OQdpowiadała statecznie na każ- 
de wezwanie do zgody coraz większćm u- 
zbraianiem się, bo takie tylko rzeczy miała 
do podania, 7 iakiemi me śmiała się wyia- 
wić, i na jakie nie można było przystać ; 
że nie żądała ona umowy, któraby, chcąc 
mieć Xięstwo Warszawskie za toż samo, co 
Saxonia, ochraniała ie od posuszeń mogą- 
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cych pabawiać Rossye obawą o spokovność 
iev prowiucył, lecz sameż Xięstwo chciała 
pózyja,zyć; że nie tak ią własny iey bandel, 
iak raczey Angielski obchodził, a to dla za- 
słonienia Aoglii od grożącego iey nieszczę- 
ścia; że me dla dobra Xięcia Oldenburskiego 
ciciafe się wdać w sprawę wcielenia iego 
kraiu, lecz że otwartą kłótnię z Francyą chcia- 
ła mieć w zasobiesna chwilę porwania się do 
eręza, do czego się sposobiła. — Przekonał 
się naówczas Cesarz, że nie ma iuż chwili 
do twacenia, i odtąd zaczął się także uzbra- 
iać, Przysposobił się do postawienia woysk 
naprzeciw woyskóm dla zabezpieczenia kraiu 
drugiego rzędu tak czesto zagrażanego, a 
który całą. ufpość swoią w iego opiece i do- 
brey wierze pokłada. — Wszakże, Hrabio, 
J. C. K. Mość chwytał ieszcze kazdą sposob- 
ność do wynurzenia swoiego sposobu myślenia. 
Publicznie oświadczył d. 15. Sierpnia potrze- 
bę wstrzymania: tak niebezpiecznego toku rze- 
czy, i żądzę osiągnienia tego przez układ, 
o który nalegać nie'przestawał; — Przy koń- 
cu Listopada mniemat Cesarz , iz może «się 
spodziówać, że i twóy gabinet unresie się 
tą żądza, i doniósłeś Hrabio Posłowi J. C. 
K. Mości, że Pana Nesselrode wyznaczo- 
no, aby iechał do Paryża z instrukcyami. 
We cztćry miesiące dowiedział się Cesarz, 
że mie ziedzie. Przywołał zaraz do siebie 
Puikownika Czerniszewa, i dał mu list 
do Cesarza Alexandra, maiący znowu za 
cel weyście w układy. P. Czerniszew sta- 
nął d, 20. Marca w Petersburgu, a na 
ów list dotąd nie ma odpowiedzi. — Iakże 
więc można było dłużey wątpić, że Rossya 
wszelkiego zbliżenia się unika? Prawidłem 
iey było od 18 miesięcy brać się za oręż, 
ilekroć przemawiano do niey o zgodnych u- 
kiadach. — Widząc się przeto J. ©. K. Mosć 
zmuszonym ze strony Rossyi do zaniechania 
wszelkiey nadziej, osądził za powinność 
zgłosić się do rządu Angielskiego przed roz 
poczęciem walki maiącey wiele krwi wyto- 
czyć,'i o tym kroku swoim, doradzottym 
przez szczórą żądzę pokoiu, kazał mi JW. 
Pana uwiadotnic. Nie posłano żadnego 
Ajenta do Łondynu, i nie zaszło żadne in- 
ne zniesienie się między obydwoma rządami, 
Poniższy list, który pisałem do Sekretarza 
Stanu Związków zagranicznych Króla An? 
gielskiego, oddano na morzu dowodcy mor- 
skiemu tegoż narodu przy Douvres. — 
Uczyniony przezemnie krok do JW. Pana 


pochodzi z ducha traktatu Tylżyckiego, do 
którego J. C. Ki Mość nie przestanie się sto- 
suwać aż do ostatniev chwili. Jeżli zgłosze- 
nie się do Anglii weżmie iaki skutek, nie 
omieszkam JW. Pana uwiadomić. Cesarz 
Alexander: będzie wtey mierze uczestnie 
kiem albo wskutku traktatu Tylżyckiego ; 
albo iako sprzymierzeniec Augielski, ieźli 
iuż związki iego z Anglią są skoiarzone. — 
Mam rozkaz wynurzyć ci Hrabio przy kon- 
cu tego pisma mojego żądzę Cesarza, obia- 
wiorą iuż przez niego Pułkownikowi Czer- 
niszewowi, aby układ, którego od 18tu 
miesięcy pragnie, odwrócił nareszcie wypad- 
ki, na którychhy rodzay ludzki srodze ue 
ciórpiał, — lakiżkolwiek będzie stan rzeczy 
gdy cię ten list doydzie, ieszcze pokóy bę: 
dzie zależał od woli gabinetu twoiego, 
lestein GC, 


Podpisano: Xiąże Bassano. 


IL. Kopia Listu* Xięcia Bassano do 
Lorda Castlereagh, Sekreiarza Stanu 
spraw zagranicznych Króla Angielskiego. 

W Paryżu d. 17. Kwietnia. 

Mości Panie! 'Tednakiemi zawsze Cesarz 
i Król tchnąc uczuciami umiarkowania i po” 
kotu, postanowił uczynić znowu uroczy sty 
krok dla ukończenia klęsk woyny. Skłania 
go do tego wielkość I moc okoliczności, 
w iakich teraz Świat cały zostaje. — Wiele 
odmian zaszło w Eurepie od lat dziesięciu» 
a te były skutkiem woyny między Francyą 
i Anglia. Wiele ieszcze odmian zaydzie, a 
te z teyże samey przyczyny wynikną. Gdy- 
by się był traktat Amieński utrzymał, za 
pobiegłby wielu wstreąśnieniom.  Niechayżć 
doświadczenie przeszłości nie będzie straco” 
ném dla przyszłości. — Nieraz iuż Cesarz; 
będąc pewnym tryumfów, zatrzymał sę, ! 
odwrócił od nich oczy ku pokoiowi. Uczy- 
nił to w r. 1805 zgłaszaiąc się do rządu 
Króla Angielskiego, mimo korzystnego poło” 
żenia swolego, i ufności w wróżbach, które 
fortuna prędko ziscić miala; lecz prepozy, 
cye iego tém zbyto, iż musiano się IKossy! 
poradzić. W r. 1808 podano Anglii nowe 
propozycye pospołu z Rossyą; ale Angli% 
złożyła się potrzebą takiejo pośrednictwóy 
które mogło było bydź tyłkp skutkiem ukła” 
dów. Wr. 1810, gdy dla rozkazów gabine- 
„towych Angielskich, korzystne prowadzenić 
woyny dcznawało zawady od niepediegłośc! 
Hollandyi, uczynił znowu Cesarz krok do 
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pokolu, [lecz na próżno; i znowu Pahstwo 
trancuzkie musiało się howemi prowincya- 
Mi powiększyć. — Czas vbecny obeymuie 
Iazem wszystkie okoliczności różuych epok, 
W których J Œ. K. Mośc okazywał spokoy- 
üy sposób myślenia, a z którym i dziś ka- 
zał mi sie odezwać. — Klęski trapiące Pół- 
%ysep i rozległe krainy Ameryki Hiszpańskiey 
Powinny obchodzić wszystkie narody, i ie- 


Gnakową przejąć troskliwością o ich ukoń- 
czenie, Z rozkazu więc Monarchy moilego 


Przełożę JW. Panu otwarcie, bo dla cze- 
Sożbym miał się udawać do formalności, 
które tylko słabym przystoią, a którym tyl- 
© zwodzić wypada? — Sprawa Półwyspu 
„Oboiey . Sycylii, iest celem sporu naytrud- 
Ney szego do zagodzenia, lestem przeto u- 
Boważniony załatwić tę rzecz podług nastę- 
Puiących sasad: 

„Całość Hiszpanii ma bydź zapewnio- 
a Francya zaniecha wszelkiego rozszćrza- 
ia ste od strony Pireneów; teraznieysza 
łez 0a piech będzie ogłoszona za niepod- 
dowa niech Hiszpania guaia ee naro- 
przyłętą 407074 przez Stany (Cortes) 
m s» Niepodległość i całość Portugalii niech 
$ wnież będzie zapewniona, i niechay dóm 
aaan Pannie. 

4,7 rOlestwo  Neapolitańskie niech prz 

SUM Neapolitańskim pozostanie, a SU 
yskie przy dzisieyszym Domu Sycyliyskim,ś 

ATV skutku takiey umowy, ustapiłyby 
Woyską Wrancuzkie i Angielskie tak lądowe 
a KOREK z Hiszpanii, Portugalii i Sycylii.“ 
byy: a do innych okoliczności, te mogły. 
ab, YOZ załatwionemi podług tey zasady, 
ło) „každe mocarstwo przy tem się utrzyma- 
odebrag u | 704 drugie nie może przez woynę 
e tis r W. Panie 
niu ney Xięciu Rejentowi. — W uczynie- 


. tego kroku ni i: i r 
Poży zę oku nie powoduią Cesarzem ani 
4 


lzkac-: 
Kości 
ten p 
iak 
i 
leszcz 
lestem CZA 
Xiąże Bassano. 
(Cing dalszy nastąpi). 
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Wiadomosci urzędowe od Wiel- 
kiego Woyska działąiącego 


przeciw Rossyl. 
IV. Bulletyn wielkiego woyska. 


W Wilnie d. 30. Czerwca 1812. — Dnia 
27. o godzinie 2giéy po południu przybył Cesarz 
do pićrwszych straży, i kazał woysku ruszyć 
w celu zbliżenia się ku Wilnowi i uderze- 
nia d. 2ggo równo ze świtem na woysko 
rossyiskie, ieśliby ono Wilna bronić, albo 
zdobycie iego dla uratowania znayduiących 
się tamże niezmiernych magazynów, odwlókać 
chciało, Jedna dywizya rossyiska osadziłą 
Troki, a druga stała na wzgórkach W as 
ki. — Król Neapolitański ruszył d. 28, 
o Świcie z przednią strażą i lekką iazda Je- 
nerała Hrabiego Bruyeres, a Marszałek 
Xiąże Auerstadt wspićrał go korpusem 
swoim. — Zewsząd cofnęli się Rossyanie, 
Wystrzeliwszy kilka razy z dział przeszli 
z naywiększym pośpiechem za W ilię zapa. 
liwszy drewniany mo t przed Wilnem, i 
niezmierne magazyny, wartuiące do kilka 
milionów Rubli. Przeszło 150000 cetnarów 
mąki, ogromie zapasy furażów i owsa, tu- 
dzież znaczua ilość mundurów, stały się pą- 
stwą płomieni. Wielki zapas broni, na któ. 
róy Rossyi wogólności zbywa, zwiszczono ię 
wrzucono w Walię. Koło południa wszedł 
Cesarz do Wilna, a o gciey godzinie był 
most na Wilii znowu postawiony. Wszy- 
scy cieśle tego miasta poszli z ochotą na tę 
robotę i postawili most, gdy tymczasem pon: 
toniery rzucili most drugi. — Dywizya je. 
nerała Bruyeres ruszyła za nieprzyjacielem 
na lewy brzeg rzeki. W małey utarczcę 
z tylnemi strażami, zabrauo Rossyanóm 59 
wozów i raniono kilku ludzi, między które- 
mi znayduie się Kapiian huzarów Segur. 
Lekka polska iazda, gwardyi , uderzyła na 
prawym brzegu Wilii, zmusiła kosakow 
do ucieczki, ścigała ich, i zachwyciła zna- 
czną liczbę iehców. — Dnia 25. przebył Xią- 
że Reggio Wilię pomoście wystawionym 
pod Kownem , i posunął sie «i. 26. do 
Jawna, aid, 27ga do Szalui. Féin poru. 
szeniem Ilowodca piśrwszego korpusu ros- 
syiskiego Xiąże Witgenstein, byt przy: 
muszonym do opuszczema catży Gmudzi, 
iako też kraju aniędzy K gw nenn wozem 
połozcnego, do cofeienia ku Wiikomie. 
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rzowi i ściągnieuia dla wzmocnienia swego 


dwóch pułków gwardyi. — Dnia 28go zaszła 
potyczka, Xiąże Reggio znalazł nieprzy- 


iaciela uszykowanego do boiu naprzeciw 
Dewetowa. Zaczęto z dział strzólać, nie- 
przylaciel spędzanym był z iednego mieysca 
na drugie i przeszedł z nagłym pośpiechem 
po moście, którego spalić nie zdołał. Utra- 
cit 300 ienców, między któremi wielu offi- 
cerów, tudzież 100 ludzi w ranionych i zabi- 
tych. Strata nasza wynosiła do 50 ludzi. — 
Xiąże Reggio chwali brygadę lekkićy iazdy 
pod dowództwem Jenerała Barona Castex, 
i rtty pułk lekkićy piechoty składaiący się 
z samych Francuzów z Departamentu Al- 
peyskiego. Młodzi konskrypcyoniści rzym- 
scy okazali wiele nienstraszonego umysłu, — 
Wieprzylaciel zapalił w Wiłkomierzu swóy 
wielki magazyn; w ostatnićy chwili zabrali 
mieszkańce kilka beczek mąki; mozna było 
jednakże część tego znowu odzyskać. — Dnia 
29. kazał Xiaże Elchingen rzucić most 
naprzeciw Sonderwy w celu przebycia 
Wilii. Ku gościńcom Grodzieńskiemau 
i Wołyńskiemu wysłano kolumny, a to 
dla spotkania sie z rozmaitemi korpusami 
rossyiskiemi, które były adcięte lub rozpro- 
szone, — Wilno ma 25 do 30000 ludności, 
wiele klasztorów, piękne założenia, i mie- 
szkańców pełnych patryotycznego ducha. 
Czierysta do pięciuset studentów maiących 
przeszło lat 18 i pochodzących z nayzna- 
cznieyszych familii, żądali, aby z nich pułk 
uformowano. — Nieprzyiaciel cofa się do 
Dźwiny. Wielka liczba sztafet i oficerów 
ze sztabu jeneralnego, dostaią się nam co 
chwila w ręce. Mamy teraz dowód iak prze- 
sadzonemi były wszystkie te wiadomości, któ- 
re Rossya o sile swoićy rozszerzała, Z każ- 
dego pułku znayduią się tylko 2 batąjjony 
przy woysku; gcie bataliony, o których wie- 
le wykazów wraz z korrespondencyą między 
officerami zakładów i pułkami przeięto, nie 
maią więcey, iak 120 do 200 ludzi, — Dwór 
wyiechał z Wilna we 24 godzinach po ode- 
braniu wiadomości o przeyściu naszćm pod 
Kownem. Źmudź i Litwa zupełnie pra- 
wie są.oswobodzone. Centralizacya Bagra- 
ilona ku północy osłabiła bardzo woysko , 
które Wołynia (na południu) bronić mia- 
ło. Król Westfalski przybydź miał 
dnia 29. do Grodna z korpusem Xięcia Po- 
nialowskiego, tudzież z ymym i gmym 
korpusem. — Wiele kolumn wyruszyło dla 


uderzenia z boku na korpus Bagrationa, 
który d. 20. odebrał rozkaz dążenią w śpie: 
sznych marszach z Prużan do Wilna; 
przednia straż iego była iuż o 4 dni 
drogi od tegoż miasta, gdy okoliczności 
z musiły go do ustąpienia ; ścigaią go do- 
tąd. — Do tćy chwili nie była krwawa te 
rażnieysza kampania; same tylko woienne za“ 
chodziły obroty, a my ogółem 1000 zabra: | 
liśmy ie.ców. Nieprzyiaciel utracił iuż głów- 
ne miastó i naywiększą część swoich pro- 
wiacyi polskich, które powstają, Wszystkie 
magazyny na pićrwszćy, drugićy i trzecićy 
linii, skutki dwuletnego usiłowania, a war | 
tuiące więcćy iak 20 milionów, albo ogniem | 
spłonęły, lub też w nasze dostały się ręce, | 
a główna kwatćra woyska francuzkiego iest | 
teraz na tém mieyscu, gdzie się od sześciu | 
tygodni Dwór rossyiski znaydował. — Po 
między wielką liczbą przeiętych listów, na | 
stępujące dwa są godne uwagi; ieden od In- 
tendenta woyską rossyiskiego Łaby, w któ”) 
rym donosi: iż gdy Rossya wszystkie mae | 
gazyny na pićrwszćy, drugićy i trzecićy li- | 
nii utraciła, przymuszoną iest zakładać nowć | 
iak nayprędzćy; drugi list od Xięcia Ale" 
xandra Wirtemberskiego: iż w kilka) 
dni po rozpoczęciu kampanii prowincye środ: 
kowe ogłoszone zostaiy za będące w stanić 
woienuym. — leżeli woysko rossyiskie mia 
ło iakie widoki zwycięztwa, więc w terat 
nieyszém położeniu rzeczy obrona Wiaá 
wartą była zawsze stoczenia bitwy; w kat 
dym kraiu, szczególnićy zas w tym, w któ” 
rym się my teraz znayduiemy, powinnaby 
była chęć utrzymania potróynego rzędu m 
gazynów skłonić Jenerała do doświadczanie 
szczęścia. — Same więc tylko obroty odda 
ły w moc francuzkiego woyska znaczną czę”; 
prowincyi polskich, ich stolicę i troiak' 
rzędy magazynów. W Wilnie podpalos9 
ztaką nagłością magazyny, iż wiele ieszć? 
rzeczy można było uratować. 


Jenerała Intendent? 


Rapport r 
Ministra Woienneg 


Łaby, do 
w Wilnie. 
Właśnie w téy chwili miałem zaszczy! 
odebrać list od JW. Pana (N. 179 z dnia 4% 
b.m.) w którym JW. Pan daiesz mi do Pó 
znania, iż wolą iest N, Imperatora, aby "y, 
gazyny iak nayśpieszniey do Witebska, „ 
śtrowa, do Wełyki Łuki,i do Psow KĘ | 
wszystkie na prawy brzeg Dzwiny przew | 
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Sione byly, VWysłafem inż do Witebska 
Sonca Stepanowa, który mi oddał ten 
Tozkaz; użyię wszelkich środków, które do 
<upełnego wykonania onegoż uznam za po- 
Tzebne, i nie omieszkam zdadź JW. Panu 
Sprawy ze wszystkiego, co uczynię dla do- 
pełnienia rozkazu Jego Imperatorskiey Mości 
jczącego się magazynów. 
Jenerał Intendent Łaba. 
c N. 727 wDrissie nad Dźwiną d, 26. 
terwca 18ı2 o godzinie 1 po północy. 


Rapport Gubernatora Woienne- 


BO do Imperatora w Wilnie, 


4 Miałem dzisiay to szczęście odebrać U- 
ME W. Imperatorskiey Mości zdnia 24. b. m, 
z RU W. Imperatorskićy Mości podobało 
zejpdić Gubernie Białorossyiską, Wi- 
lie ską j Mohylowską za będące wsta- 

.Wolennym. W skutku tegoż zatrudnio- 
J lestem dopełuieniem tego rozkazu. 


Gubernator Białorossyi 
Xiąże Alexander W iirtemberg. 


ca Nro 2197, w Witebsku d. 27. Czerw- 
1812. | 


Xięstwo Warszawskie. 


listy anai d. 25. Lipca. — Ostatnie 
a narodowego odebrane, pisa- 
ie są zSłucka pod 5 acc 


sA dowodzą, iak zwycięzkie woysko pra- 
sjię$9 Skrzydła wielk'ego woyska śpiesznie 


M BA Między Nieświeżem a Słuc- 

lazda i i 

lepp $ PASZA a nieprzylacielską, 

„gł Jenerał idz wa : 

Mk Jenerał kozacki 

E Eckmühl 
Z zit w okolicach B 


kuser gesłano ztąd do Magdeburga kil- 
dy o W moskiewskich. Wielu z nich 
2 NPR wzięto) powracało z szpitalów w 
dawne AE do swych korpusów, które 
i ŚW stały w okolicach Białegostoku 
3000 REA że zaś, iak się dowiaduiemy, 
ludzi R owych przywróconych do zdrowia 
raak ono w też stronę zŻytomie- 
dzie WIĘC nadzieią, iż większa ich część 
2agarnięta, à 


Dnia 22. b. m. przyięła Rada jen: Kon- 
federacyi jen: Królewstwa Polskiego w miey- 
scu swych obrad Jana Niemcewicza i 
Piotra Bogorskiego, Deputowanych z Po« 
wiatu Kobryńskiego, Woiewództwa Brze- 
skiego Litewskiego, którzy złożyli akces te- 

oż powiatu do Konfederacyi jen: Polski , 
pod d. 8. b. m. uczyniony. 

Dnia 24. b. m. posiedzenie Rady jener: 
Konfederacyi jeneralney było publiczne w 
Izbie zwaney Poselska w zamiarze odebrania 
sprawy od Deputowanych Konfederacyi jen: 
do N. Cesarza Francuzów i Króla Włoskiego 
wysłanych. h ) 

Uroczystość ta odbyła się następuiącym 
sposoben : 

O godzinie ıı zrana wszystkie Władze 
Rządowe zgromadziły się na pokojach Kró- 
lewskich. O teyże godzinie otworzono ganki 
Izby Poselskiey, aby się tam publiczność 
Wcześnie umieścić mogła; do samey zaś Izby 
puszczone były tylko osoby w mundurach 
obywatelskich lub woyskowych przy s:pa- 
dach, i to nie wprzody, aż władze kraiowe 
mieysca swe zaieły; oddzielne były mieysca 
dla Dam. Urzędnicy Administracyini i Poli. 
cylni porządek przepisany w umieszczeniu 
Władz i widzów w lzbie posiedzenia utrzy- 
my wali, 

O godzinie 12 otworzono podwoie Izby 
posiedzenia. Urzędnicy wspomaieni wprowa- 
dzili Władze, iako to: Senat, Radę Ministrów 
i Radę Stanu, Posłów i Deputowanych znay- 
duiących się w Stolicy i umieścili w krzesłach,. 
w środku sali po obudwóch stronach wzdłuż 
postawionych, inne zaś Władze na pierwszych 
tawach. 

Po zabraniu mieysc przez Władze Rzą- 
dowe, Prefekt Depart: Warszawskiego z cztere- 
ma wyznaczonemi Officerami wprowadził 
JW. Ambassadora Francuzkiego wraz z oso- 
bami do Poselstwa należącemi, i umieścił go 
w mieyscu dla niego przeznaczonćm. 

JO. Xiazę Marszałek Konfederacyi za 
uderzeniem laską dał potém głos Sekretarzo- 
wi Rady jeneralney do przeczytania Proto. 
kółu obrzęd dzisieyszy uchwalaiącego, po- 
czem oświadczył , iż Deputacyia ma bydź 
w prowadzoną. 

Za przybyciem iey i zabraniem mieysca 
w krzesłach naprzeciw Rady jeneralney, Xią- 
że Marszałek wezwał Deputowanych do zda. 
nia sprawy, i dał głos pierwszemu z porząd- 
ku JW. Senatorowi-IWoiewodzie (Vybickie- 


$$ rio © 


mu, który w mowie swoiey zastanewiwszy się 
najprzód nad wielkością Menirchyi Bohaty- 
ra, a oraz nad wielkością przedmiotu , dla 
którego Deputacyia wysłaną była do Niego, 
don:osł, iż taż Deputacyia stanąwszy w 
Wilnie d. 8. Lipca, oddała list swóy wie- 
rzyielny-Xięciu Jegomości Bassano, Mini- 
strowi Związków Zewnętrznych i przez niego 
dnia 11. t m. (więc nie d.9., iak mylnie pidr- 
wey donoszonoy o godzinie ótey z wieczora 
stawioną była przed N. Cesarzem, który przy- 
ial ią otoczony okazałością i blaskiem tronu 
swego, -- Tu JW. Senator-Woiewoda W y. 
bicki w krótkich wyrazach wyłuszczył osno- 
wę mowy swaiey do N. Cesarza. Przydał 
oraz, iż Deputacyia oddała Akt Konfederacyi 
N. Cesarzowi, który przyiąwszy go łaskawie, 
raczył dać odpowiedź. 

~ Odpowiedź N, Cesarza i Króla czytał 
w ięzyku Francuzkim JW, Senator: Wojewoda 
Zamoyski, a wytłumaczenie na ięzyk Pol- 
ski czytał JW. Sekretarz jeneralny Rady je. 
ueralney Konfed: Kożmian. W czasie czy- 
tania tey odpowiedzi Rada jeneralna i cała 
Izba wstały. 

JO. Xżę Marszałek oświadczywszy wdzię- 
czność Deputacyi za dopełnienie zlecenia 
Konfederacyi, wykrzyknąt, a za nim wszyscy 
przytomni trzykrotnie: Niech żyie W, Na- 
poleon! dla wynurzenia zaś obszerney tey 
wdzięczności narodowey ku Wskczesicielowi 
bvtu kraiu Polskiego , dał głos JW. Linow- 
skiemu, Radcy Konfed; jener. Zakończył 
JW, Linowski głos swóy wniesieniem u- 
chwały iuz przez Radę jeneralną przyiętey, 
a przez iey Sekretarza jeneralnego cżytaney, 
zawieraiącey w treści: iż w Izbie Seymo- 
wey złotemi literami wyryta będzie 
na marmurze odpowiedź wspomnio: 
na N, Cesarza i Króla, i że na uwie. 
cznienie tak sławney epoki medal 
wybity zostanie. 

JO. Xiążę Marszałek wezwał nakoniec 
Radę, wszystkie Władze i publiczność do 
świątyni Pańskiey na Te Deum, które w 
Kościele katedralnym S. Jana, w przytomno- 
ści niezmiernego tłumu ludzi, przy assysten- 
cyi Korpusu Weteranów i Kadetów, zaintono- 
wano. 

Cały ten obrządek odprawił się z nay- 
większą powagą i świetnością. Izba Poselska 
napełniona była widzami płci oboiey, maią- 
cemi kokardv Konfederacyi na lewey ręce. 
Na wszystkicu twarzach iaśniała radość; jłeć 


piękna rozczulona zdawała się spoyrzeniem 
samóm wyrażać : będziemy wpaiać 
dzieci nasze miłość oyczyzny; 
wszyscy przytomni przeięci byli nayzywsz 
wdziecznościa ku Temu, któremu wszystko 
winniśmy, i który w sercach Polaków wić 
cznie żyć będzie. 

W stęp mowy Senatora - Woiewody WY” 
bickiego, miany do N. Cesarza Nap” 
leona przy złożeniu mu Aktu Konfederacji 
jen: Królestwa Polskiego, iest następuiący : 

N. Pamie! „Seym Kiestwa Warszawskie 
go, na zbliżanie się potężnego woyska Wd 
szey Cesarskiey Mości zgromadzony, zw” 
cił całą swoię na to troskliwość, aby, ile 
mieyscowe dozwolą sposobności, żołnierzow! 
Jego na niczóm nie schodziło: ale czuł zar®i 
zem w pierwszym swym zawiązku, iż nade. 
szła pora dopomnienia się krzywd narodowych!) 
dopełnieaia zamiarów nad wszystko wyższych: 
Z takowego przekonania zamienił się Sey" 
jednomyślnie w Konfederacyią jeneralną, I 
ogłosił Polskę za przywróconą do wszystkich 
praw swoich, okrywszy cechą zupełney nie” 
ważności wszelkie dzieła samowolne, co n4%% 
rodu naszego zatraciły bycie.** | 

Dalóy zaś tak się pomieniony mowó, 
wyraża: f 
, , „Dzięki Waszey Cesarskiey Mości! 1 
iuz cztery miliony Polaków iest wolnych, 
prawami są rządzeni Polskiemi: atoli szczę 
ście, iakiego kosztuia, nie przydumiło w dze | 
sieyszych okolicznościach uczucia obowią? 
ków, które wkłada na nich oyczyzna, te $ 
na sercu każdego wyryte, i które samo n% 
kazuie niebo. Bracia nasi, składaiacy na 
większą ludność Polski, ięczą ieszcze w wie” 
kiey części w więzach Moskiewskich; ośmić 
lamy się mówić za ich prawami, i wskazj 
wać im średnicę połączenia się całey rodz” 
ny Polskiey.* 

„Mógłżebyś nam N, Panie! naganiać czy” 
który obowiązek Polaka nakazywał? mós 
byś mieć za złe, żeśmy się do praw nasżyć | 
wrócili? Stało się: iuż od tey godziny ©, | 
Czyzna nasza , Polska! wkrzeszona zostałe ' 
Już iey pobyt zapewnia prawo; ustaliż £; | 
skutek? przedsięwzięcie nasze, obowiązek i 
prawo uzacnia; ale będzież za sprawą nf 
potęga? nie miałbyż Bóg bydź iuż syt kari 
co ściągnął za nasze niezgody? chciatze?) 
uwieczniać nasze nieszcześcia i Polacy za ** 
że żywili wswych sercach miłość Oyczyzah 
mielibyz w rozpaczy i bez nadziei wstęp 
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do „grobu? Nie! Wasza Cesarska Mość Ze- 
siancem jesteś Opatrzności: iey siła wnim 
zamieszkała, i byt Xięstwa naszego Jego się 
Potędze należy.** 
„Konfederacyia nas deputowała do Wa- 
Szey Cesarskiey Mości, w zamiarze złożenia 
tu pod naywyższa Jego sankcyią i upro- 
Xenia wszechwładney piotekcyi dla Króle- 
Stwą Polskiego, Rzekniy Nayiaśn: Panie! — 
est Królestwo Polskie! a ten wyrok 
będzie w oczach świata wyrokiem ziszczoney 
Tuż prawdy.“ 
»Jest nas 16 milionów Polaków; iedne- 
BO między niemi nie ma, coby swey siły , 
twi i maiątku Waszey Cesarskiey Mości nie 
Poświęcił, Wszystkie ofiary staną się dla 
88 lekkiemi, kiedy o dokonanie powstania 
EDA Oyczyzny rzecz póydzie. Na Jego 
+ głos wszyscy staną pod bronią, wszyscy 
u Złozą swe serca.* 
iF „Wspomniawszy na Pułtusk, Eylau 
złoż o S!ABd3 wspomniawszy na przysięgi 
Zone wErfurciei Tylzy, wierzyć wy- 
da” że ta woyna, rą nierostropnie wy- 
ata dziś Moskwa, iesi potępiaiącym ią wy» 
ciero an o Patrznošci, która naszemi goikua 
Wzięła.“ mi, położyć im koniec przedsię 
PE że ledwo ta druga woyna Polska 
Mości hołdy naa Waszey Cesarskicy 
ARE solidt E w p; starożytney Jagiet- 
okryty Nieme taż ST sj TE Dagi 
Da ecet” ż woyska Moskiewskie 
ez celi Li AL rozpioszone , błąkaią SIĘ 
4 un, 1 ezskutecznie silą się połączyć i 
Szyki postawić. 


droni TE Państwa Waszey Cesarskiey 
Narodu o powrotu Polski; pewnie sława 


Jeże]; poda użkiego równie tego wymaga. 
nachy|pne a Polski był znakiem do upadku 
Powitan y Monarchi Francuzkiey, niech iey 
łuiepią p, będzie dowodem nowego zakwi- 
byta po 2AcJi: lle.razy Polska obarczona 
wiek n ucisków, zawsze, przez 
rane i w lIsKkO, zwracała swe oczy ku 
wi AL > temu wspaniałopotężnemu naredo- 
nie S przeznaczenie zachowało uskutecznie- 
" maż naszych do czasów Naczelnika 

SH iyi czwartey, powiem do Napoleœ 
A ielkiego, przed którym , trzech wie- 

mig tka momentu iednego była przed- 
m, A tę przestrzen ledwo zmierzoną od 


Połud ; A 
‘adnia ku północy, ieden r a 
Parnas p Ka zut oka lego 
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„„Nayiaś: Panie! składamy Mu Akt Kon- 
federacyi, który odrodzenie sie-i istność Pol- 
ski ogłosił; ponawiamy w obliczu Jego imie. 
niem braci naszych nayuroczystsze zaręcze- 
nia, iż zamiary nasze do kolea doprowadzić 
starać się będziem, przez połączenie w iedno 
wszystkich woli, wszystkich sił, i gdy potrze- 
ba wymagać będzie, wylania krwi wszystkiey, 
która w żyłach naszych płynie. Zamiar tak 
wielki uwieńczy pomyślny skutek, ieżeli go 
protekcyia Waszey Cesarskiey Mości wesprzeć 
zechce.** 

(Tu następuie umieszczona w przeszłym 
Numerze Gazety naszćy odpowiedź Ñ. Cesarza 
Francuzów.) 


Z Wilna d. 15. Lipca. — Ilnia 11 mieli 
honor bydź przypuszczonemi na audyencyią 
do Cesarza JMci obywatele Xięstwa Zmudz- 
kiego: Giełgudowie, Billewiczowie, 
Białłozorowie, Jeleńscy,i inni dobrze 
myślący synowie oyczyzny. Skoro tylko do» 
wiedzieli się o zaięciu Stolicy Giedymi. 
nów, natychmiast pośpieszyli z oddaniem 
hołdu od tey prowincyi, nie chcąc, ażeby 
w udziale szczęścia byli poślednieyszemi od 
abywatelów Woiewództwa Wileńs: Cesarz 
JMość rozmawiał z niemi o szczegółach tego 
kraju. 

Nigdy miasto nasze nie było tak świe- 
tne, iak sie wydaie od dwóch tygodni. O- 
prócz dworu Naypotężnieyszego Monarchy, 
naypićrwsi obywatele kraiowi znayduią się 
w murach naszych. Zapalona młodzież ze 
wszystkich stron leci pod chorągwie Polskie, 

Gwardya honorowa N. Cesarza Napo- 
leona, skiadą się z znayznakomitszćy Li- 
tewskićy młodzieży. Naczelnikiem ićy iest 
Xiążę Ogiński. 

Jenerał Brygady Konopka, formuie 
gwardyę Litewską,i będzie nią dowodzić. 

Bywali tu koleyno u N, Cesarza N apo- 
leona na obiedzie Deputowani od Konfede- 
racyi Królestwa Polskiego, iako to: Senato- 
rowie Woiewodowie Wybicki i Sobo« 
lewski, i Hrabia Sołtyk, Poseł Radom- 
ski, — Obdarzył Monarcha wspomnionych 
Deputowanych tabakierarhi złotemi brylan- 
tami obsadzanemi. Senatorowie dostali ie 
z wizerunkiem Cesarza, a inni zcyfrą iego, — 
BiskupWileński Kossak ow ski, otrzymattak- 
że od tegoz Monarchy pierścień brylaptowy, 

Cesarz Jegomość mianował Kawalerem 
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Legii honorowćy P. Vaudois, Kapitana 
2go pułku strzelców, który uderzywszy pod 
Kalwą z oddziałem 50 strzelców na tabor 
rezerwowy moskiewski z 200 powózek i 18 
dział składaiący się, tenże ze wszystkićm za- 
brał wraz z óoo końmi i 200 kanonierami, 
między któremi 4rech oficerów. 

Wczoray odprawiła się tu wielka uro- 
czystość narodowa z naywiększym zapałem, 
O godzinie 1ıtey zrana w przysionkach ba- 
zyliki naszey zebrało się Duchowieństwo wszel- 
kiego wyznania, iako też wszystkie mieyskie 
cechy dla przyjęcia i powitania władz po» 
stanowionych. O południu udali się z pała- 
cu do Kościoła w wielkim orszaku: Delegacyia 
od Konfederacyi Polski, Członki Kommissyi 
tymczasowego rządu , Administracyia , Aka- 
demia, Podprefektura, Prezydent z Municy- 
palaością, Juryzdykcyie, starszyzna gwardyi 
narodowey mieyskiey, i wszystkie inne wła- 
dze, a potóm nastąpiło uroczyste nabożeh- 
stwo. Biskup Kossakowski poutyhikalnie 
ubrany, mszę świętą przy liczney muzyce 
celebrował, i Te Deum laudamus zain- 
tonował. Potćm Prezes Kommissyl tymcza- 
sowey, w dosadney mowie, ogłosił Akt Kon- 
federacyi Polski. Po przeczytaniu podpisów 
tego Aktu przez Sekretarza, odezwały się ty. 
siączne okrzyki: Niech żyie Cesarz Wiel- 
ki Napoleon! powtarzane długo rozlegały 
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się po sklepieniach bazyliki. Wraz potóm 
zaśpiewano S$alyum fac Imperatorem 
Napoleonem, i ogłoszono, że Kommissyiś 
Rządząca chcąc uświęcić pamiątkę dnia tego» 
postanowiła wyposażyć po tysiąc złotych 
dwie panienki , iednę Litwinkę za Polaka ! 
wzaiemnie Polkę za Litwiaa , na znak zie 
dnoczenia dwóch narodów w tym dniu uroi 
czystym. Znalazła się pierwsza para, i szczę: | 
śliwie tegoż momentu ślubem ant ea 


połączona została, Po tey ceremonii, wszy” 
stkie władze udały się do JO. Xięcia Bas | 
sano dla złożenia Aktu Konfederacyi z proč | 
bą o przedstawienie go Cesarzowi JMci, PO, 
skończonóm nabożeństwie, po pierwszych 
domach nastąpiły przyiacielskie biesiady. Wić 
czorem, ratusz i miasto rzęsistym ogniem 24%, 
iaśniały. Teatr narodowy dał gratis dla Pug 
bliczności sztukę ulubioną Krakowiakiey 
Bal wspaniały zakończył uroczystość dni», 
tego. Hrabia Pac, obywatel znaiomy z pa | 
tryotyzmu i gorliwości o dobro oyczyzny! 
wyprawił tę ucztę ze wszelką okazałością W. 
ozdobach , oświeceniu, transparentach, nap”! 
sach, ze wszystkićm tém, co tylko mogł 
uczcić znakomitych gości, i odpowiedzi% 
znaczeniu dnia tego, Znaydowały się na nit 
wszystkie Władze, Wodzowie Francuzcy i Pol 
scy; zaszczycić go też raczył swoią bytnościć 
Cesarz Jegomość. 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 27, do 29. Lipca 1812, 


Š] Czas po- Baen Ciepłomierz | Wilgocio| Kierunek Wia- Odmiany 
Q || strzeżenia ° | Reaumura. | mierz, | trów. powietrza. 
DO | IZ ZCS O LLL ZZO Z OO DZ ZOZ EŃ 
| | Wsch. Stonc.; 29, 1, ©. tau, 5. 92, 4. Bo. Po. Z. słaby pochmurno, 
27112. po potud. SŁYSZE T 22, 8: 56, 4. Po. Po. Z. staby | pochmurno. 
| Ilio. zd 28, 2, 0. | 1", 7. | 82, 0. OPO. słaby | pogoda. I 
Wsch. Słoże.| 28, 1, 9. | t 15 5. 84, 5. | W. słaby iasno, | 
282., popołud.| 28,1, 2. | t 25. 50, 2, | Po. W. słaby pogoda, 
ho. w nocy | 28,0, 6. | t a7, 2.-| 71,2. | Pa. W, staby | pogeda. 
|| Wsch. Sżońo.| 27, Dip-11.|" t 14,0 73; 2. Po. W, słaby | časno. | 
292. po połud.| 27, 11, 4. 1 25, 6. 47, 8. | Po, W. sredni pochmurno. i| 
i10. w nocy | 27, 10, 10.| t 16, 5+ | 71, 4, | Po. W. słaby cha, btyskawci 


Można dostać dwa Exemplarze tegoroczney Gazety Lwowskicy na piękny!" zi 
Zxemplarz iedta od igo Stycznia do ostatniego Grudnia r.b. kosati 


eztowym papićrze. 
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